
D Z I E N  N I K O B O Z O W Y APW
M -P -p iątek 15 grudnia 1944 r , _______ _ _ ______ > N r. 265. * . I- . EKSPOSE P&EM. ARCISZEWSKIEGO NA TEDZIE NRRODO E JN R ^ Y ^ - ^ ^ T I  ^a d zisiejszym  posiedzeniu- Rady Narodowej,któremu przewodniczył wice­przewodniczący S k a ła t , prerru A rciszew ski w ygłosił mowę programową, w k tó re j między ' inny - mi pow iedział: N i g d y h i s t o r i i  naród p o lsk i n ie  znajdował s ię  w tak tr a g ic z n e j sytua- c j i .  jak  obecnie. D ziś  nip  ty lk o  n ie p o d le g ło ś ć ,a le  sam byt narodu s to i pod znakiem z a ­p y ta n ia . Podkreślając olbrzymi wkład P o ls k i w w ysiłek wojenny,premier ośw iadczył,że polsk a s t r a c iła  5 milionów swych obyw ateli. Kampania wrześniowa dała naszym s o ju s z n i­kom 8 m iesięcy czasu do przygotowania s ię . D ziś Polacy walczą na w szystkich fron tach  świata* o3 dni bezprzykładnej w d zie ja ch  świata bohaterskich walk Warszawy je s t  n a j­le p s z y ^  dowodem jak zą na je s t  wola^narodu p olskiego do' odzyskania całk o w ite j niepod­le g ł o ś c i .  Rząd orjrrp .je s t  spadkobiercą rządów gen. S ik o rs k ie  go i  prem.Mikoła jozy kav"w ic h  podstawowych dąż ordach. Polskim i celam i wojennymi są: całkow ite p o b ic ie  Niem iec, porozumienie z lo s  ją  i  odbudowa Państwa P o lskiego  z z g lis z c z . P rzyszły  u s tr ó j P o ls k i - musi byc demokratyczny i  oparty na zasadach spraw iedliw ości sp o łeczn ej.CIĄGŁOŚĆ YvŁ/>DZ POLSKICH ' • "/• •Podstaw ą^egzystencji rządu je s t  porozumienie Ą stron­nictw  z sierp n ia  r .  194-3 i  uchwały rtady Je d n o ści Narodo­wej z marca b . r .  Przy powstaniu obecnego rządu c ią g ło ść  konstytucyjna władzy zo stała  utrzymana.Zmiana osób n ie  odgrywa w t e j  zasadzie żadnej r o l i .  Rząd uzyskał swój mandat od Prezydenta,w  ręce ktorego poprzedni premier z ło ży ł władze, -aząd je s t  jedynym legalnym przedstaw i. - cielem  Państwa P o lskiego  i  je s t  za ta k i uznawany przez w szystkie zjednoczone narody z wyjątkiem R o s ji , oraz J p .  przez w szystkie państwa n eu traln e. . ąp o l it y k a zagraniczna  r z ^dug 0(istawą p o ls k ie j^ p o lity k i zagraniczn ej je s t  sojusz z Vn. B rytan ią , przy jazu  ze Stanami Z jednoczonymi, z pomocy •: których korzystany i  korzystać zamierzamy w dalszym c ią ­gu.̂  Rząd. p o lsk i był jednym z pierwszych, który uznał obec ny ^ząd fra n c u s k i. So ju sz p o lsk o -fra n cu sk i je s t  jednym z kamieni węgielnych n aszej p o l it y k i . Namierzamy utrzy-. ‘ mywać s c is łe  stosunki z państwami Europy środkow ej,a przede wszystkim z Czechosłow acją, P rzyjaźń  łączy  nas z państwami Auropy zachodniej, jak B e lgia ,H o la n d ia  i  Nor wegia. Przyjaźń  ta  z a c ie ś n iła  s ię  wspólną walką z h i t l e ­ryzmem. Naród p o ls k i otrzymał w iele, dowodów ż y czliw o ści od państw n e u tra ln y ch  jak Szw ecJa ,Szw ajcaria ,T u rc ja ,P o r tu g a lia , Egipty Ira n  i  tp . Pozostająb w s t a ł e j  łą c z ­n ości y krajem ,rząd kontynuuje sta ra n ia  do doprowadzenia do uczciwego porozumienia z lXo s ją . Porozumienie -to 0P1E 

RAG SIĘ MUSI N- PRAWIE I  NA POSZANOWANIU' INTERESÓW OBY­DWU STk ON, TAK .a BY NIE 'YYWOlaĆ POCZUCIA KRZYWDY W NARO -  DZIE POLSKIM. 'GŁOS' KRAJU -  DEC IDU JEK raj zajmuje w naszych myślach mie jsc e  .n acze ln e . Jegó głos będzie 'dla nas .rozstrzygającym . Będziemy z a s ią g a li  nadal jego ’ o p in ii  przed powzięciem w szelkich zasadni - czych d e cy zy j. Ńa -pierwwzym p la n ie  Jest. w c h w ili obec­n ej zorganizowanie pomocy m a te ria ln e j d la  k ra ju  i  to  za­równo d la  c z ę ś c i zn ajd u jącej s ię  pod okupacją sowiecką, jak i  niem iecką, w" t e j  sprawie rząd p o zo staje  w stałym kontakcie z U .N.R.R/Ą.' ", a  * " • ..
W o s ta tn ie j c.zęsoi swej mowy,premier omówił przygoto­wywane obecnie, przez rząd projekty ustaw, które pozwolą ' w p rz y s z ło ś c i urzeczyw istnić w P o lsce  zasadę: wolny czło  wiek w wolnym państw ie. ‘ : v

.• 5 I ™ y hm. ArciszewskiegoLondyn 1Ą .XH  W dn7I5 b7m.prem .Arciszew ski w tow arzyst wie min.spraw zagranicznych Tarnowskiego, z ło ży ł wizytę premierowi Ozechosłowac j i , ’ • monsignore Sohr.amkowi. Tego samego dnia prem .Arciszew ski w towarzystwie posła p o is- ‘ - kiego przy rzą d zie  holender skim Kom arnickiego,odw iedził premiera holenderskiego d r. Cerbrandy, z którym odbył dłuż szą rozmowę.WALKI Nid) RZEKĄ RUR .. Paryż 14 XXI JE armia amefy- kanska opanowała' z a ch .b rze,: rze k i Rur na odcinku od L in - nich do Durren.Na południe od Durren,po niezwykle krwa­wych walkaoh, Amery kanom uda- ło  się  opanować szereg umoc­nień l i n i i  Zygfryda i  k ilk a  mniejszych m iejscow ości. Wojska I I I  arm ii posunęły s ię  na połnoc od Saarguemi- nes.Oddziały V II  arm ii dotar ły  do Renu na wschód pd m. S e lz  i  znajdują s ię  obecnie0 20 kra.od K arlsru he. Inne oddziały t e j  arm ii, walczące b a rd z ie j na zachód,przekro­czm y granioę niemiecką na połnoo o.i B itc h e . I I  armiaty jska  w H olandii przy go towuje s ię  gorączkowo do no wej ofensywy.Na j e j  ty łach  wre praca odbudowy mostówr1 d ró g ,tak  aby umożliwić dostawy zaopatrzenia koniecz ne dla p o d jęcia  n a ta rc ia .



ATENY POD OBSTRZAŁEM ARTYLERIIAteny 14.X I I  Noc i  poranek przeszły w Atenach spokoj­n ie , natom iast w południe w alki rozgorzały ze zwiększoną je szcze  3i ł ą .  Oddziały powstańcze zaatakowały wojska bry t y js k ie  w różnych punktach m iasta. Część powstańców prze­brana była w mundury, odebrane,wziętym do n iew oli greckim żołnierzom brygady g ó r s k ie j. Centrum .¿ten znalazły s ię  pod gradem pocisków a r ty le r y js k ic h . Wojska b ry ty js k ie  panują nad c z ę ś c ią  śródm ieścia. Obszar przez nie kontro lowany ma rozmiary A x 5 km. Natomiast wojska greckie panują na niektórych przedm ieściach wschodnich, b eszta m iasta je s t  w rekach powstańców. G en.Scobie wydał d ziś  rozkaz zabraniający mieszkańcom Aten wychodzenia z do­mów, z wyjątkiem 2 godzin,od południa do g od z.2- g i e j .« P ir e u s ie  zacięte  w alki toczą s ię  wokół s t a c j i  radiow ej marynarki. Oddziały piechoty b r y t y js k ie j  przybyły samo-- lotam i z Włoch i  natychmiast weszły do a k c j i .  Opanowana przez powstańców ra d io s ta c ja  ateńska,nadaje nadal wezwa­n ia do powstania i  ośw iadcza,że w alki bądą trwać. aż do u stą p ie n ia  rządu Papandreou i  wycofania 3ię  Anglików G r e c ji . ' . i  -PRÓBY MEDIACJIAteny 14» X I I  - 1 B.ryty j-ski-. m in ister rezydent w s t r e f ie  śródziemnomorskiej H arold Mao M ilia n  odbył d ziś  dłuższą rozmowę z premierem papandreou. Również przywódcą rewo­l u c j i  rep u b lik a ń sk ie j z r .1222 g e n .P la s t ir a 3 konferował z premierem, dotychczas n ie  wiadomo, czy g e n .P la s tir a s  podejmie s ię  pośrednictwa między walczącymi stronsm i. Przywódca liberałów  S o fu lis  oświadczył d z iś , że p oczątko■ wo kiedy EAM p odjął walkę z N iem cam i,n ależeli doń wszys­cy demokraci i  lib e ra ło w ie  • .g re ccy .Z  biegiem jednak cza su decydujący wpływ na tę . o rga n izację  osiągnęły żywio ły  kom unistyczne.Dziś. EAM. ma przeciw sobie ludnoś . c i  G r e c ji ,k tó r a  n ie znosi dyktatury bez. względu na to czy pochodzi ona z prawicy, czy z le w icy .

STRATY BRYTYJSKIE W GRECJI LcaRąn 1Ą .X II P rem .C h u rch ill oświadczył d z ic  w Iz b ie  Gmin że straty  b r y ty js k ie  w w a l­kach z Niemcami o oswobodzę n ie G re cji,w y n io sły  m niej niż 300 lu d z i do końca l i s t o  pada.Od tego czasu w innych w alkach,Anglicy s t r a c i l i  160 lu d z i ,z  tego 35 zab itych . Ra pytanie, posłów z •‘P a r t ii  Pracy premier ośw iadczył, iż możliwym je s t ,ż e  w n a jb l iż ­szym cz a s ie  złoży nowe oś­wiadczenie w sprawie G r e c ji , chwilowo jednak n ie  ma nio do dodania do swej mcwy,wygło szonej w ubiegły p ią t e k .J e ­den z posłów s o c ja lis t y c z — nych ośw iadczył, ż e otrzymu­ję  ty s ią c e  telegramów z ca­łego kraju  które wyrażają oburzenie spowodu interwen­c j i  b r y t y js k ie j  w G r e c ji  i  grożą strajkiem  na wypadek j e ś l i  to nie u sta n ie ,Londyn IĄ .X I I  Prem.Połudn. A fry k i marsz.Smuts oświad­c z y ł , i  e p o lity k a  rządu bry­ty jsk ie g o  w G r e c ji  jesb słu sz  na, zsp*~bioga. a n a rc h ii.SOWIECKA MISJA W0SJK07U DO ^RaNOJIS ztokholm 14»X II  Radio szwedzkie d on osi,że  d ziś . opuś­c i ł a  Moskwę,udająca s ię  do F r a n c ji sowiecka m isja wojsko wa. -Powszechni; uwagę zw róciła niezwykła lic z e b n o ś ć . te  j  mis j i ,  wynoszące j  aż 50 osób. W Paryżu miano zarezerwować d la  R osjan 3 gnachy.K air 14«X II  Gen.de G a u lle  przybył tu  w dniu d z is ie j -szym w drodze powrotnej z Moskwy do Paryża.CHURCHILL i  EDEN Łi3I0RAt GoOS V/ SPRAWIE POLSKI Pondyn 1 Ą .X II Korespondent dyplomatyczny Reutera poda-j e ,z e  premier U h tr c h ill  1 s ie  debaty w Iz b ie  Gmin wWALKI 0 BUDAPESZT TRWa J ą  Moskwa 1 4 .X II Na p ł n .i  w sch.przedm ieściach Buda­p esztu  R osjan ie  walczą o każdy dom.Oałe miasto je st w zasięgu a r t y le r i i  r o s y j­sk i e j .  Mimo b ło ta  i  leszczu  s ap er zy r  o sy j  s cy o zb r • 1 ja -  ją  pola minowe i  to ru ją  dr o gę czołgom i  piechocie.N iem  oy staw iają  rozpaczliw y o- por.Sam oloty sow ieckie' zrzu cały nad miastem u?, ot k i ,  któ re  stw ie rd za ją ,że  Niemcy postanow ili zniszosyó zu­p e łn ie  m iasto.Na połudn, zachód od Budapesztu toozy s ię  w ielka bitwa czołgów. Byc może,że bitw a ta  będzie m iała b a rd z ie j decydujący wpływ na łody s t o l i c y , niż sowiecki' atak czołowy na m iasto od północy.

min.Eden .zabiorą głos. w cza- sprawie P o ls k i.SERBQvYIE PRZECIW TITO , , Londyn 14.ET-I. W k o ła ch ., serbskich panuje w ielkie  niezadow olenie. z punktów ogłoszonej wczoraj Umowy T ito -S u b aczic .. Podkreśla s ie ,ż e  żaden z wybitry oh przywódców serbskich, n ie choe w stą p ić .d o •rządu któ rego szefem byłby T ito .Mimo iż  Serbowie stanowią 51# lu d n ości Ju g o s ła w ii, w szystkie w ażniejszo s ta ­nowiska w a d m in istra c ji T ito  obsadzone s-̂  przez Kroatów,wśród których rów nież niema wybitnych oso­b i s t o ś c i .  Lwulennicy T ito- o g ł o s i l i  za -zd rajcę ,w ybit­nego przywódcę chłopów kro- ‘ h tck ich  dra M acka.Król P io tr  sprzeciw ia s ię  planowi wi utworzenia rady regen- o y jn e j. .

NA DRODZE DO FERRARY Rzym 14.XII Qddziały kana- dy;j3kie, które wczoraj u sta ­nowiły przyczółek nad rzeką Lamone,posunęły s ię  d ziś  . naprzód o d alsze 5 km. i  p rze cięły  drogę Rawenna - F^rrara.D roga ta  prowadzi do doliny P adu .P atrole b r y t y j­sk ie  podeszły już pod samą Faenzę.oddziały V arm ii od­parły- o ię żk ie  a ta k i niemieo k ie  w re jo n ie  m .Im ola.(w dro­dze: z Faenzy do B olonii) . -?UCHWAŁY PARTII PRACY LOndyn 14»XII Kongres P a r t i i  Pracy uchw alił re z o lu c ję  do­magającą się  upaństwowienia kopalń, fab ryk ^am u n icji,zakła • dów użyteczności p u b liczn ej i  Banku of E n g la n d __________Dn.15 b. m.o godz.17 w lo ­kalu  Kasyna O fic .D -tw a Jed n . Teryt.p.Adam  MACIELINSKI wygłosi odczyt p . t .  "EUROPA WOLNYCH N '■ RODÓW"


